
Warszawa.
M  § 6 .  Rok 11560.
Gjepła. fal i  rano stopni 2.
C i e p ł a  -w c z o ra j  w  p o ł u d n i e -  s t o p n i  5 . 
J u t r o  Ś w . Balbiny P.

Piątek.
DniaU Marca.

W s c h ó d  s ł o ń c a  o g o d z .  5  m in .  4 0  .  
Z a c h ó d  „  „  6  „  2 8 .
W y s o k o ś ć  w o d y  H a W iś l e  s tó p  1 4  c a l i  G

WIADOMOŚCI KRAJOWYGHTZAGRANICZNYCH.
Do K roniki W iadomości K rajow ych i  Zagranicznych, 

jako premium dla prenum eratorów  , dodane zostaną na  
kw artał dwa tom y treści historycznej, powieściowej, lite ­
rackiej i ekonomicznej, sk ładające się każdy z 250 stron­
nic, za cenę d ruku  i pap ieru  po kop. 25 za tom.

Obwieszczenia przyjm uje R edakcya K roniki za opłatą: 
Od wiersza drobnym  drukiem  za jednorazow e umieszczenie 
kop sr. 3, za następne po kop. sr. 2 '/ ; .

Każdy prenum erator K roniki m a praw o zamieścić 
w niej bez opłaty , doniesień w łasnych za 50 kop. kw arta ł.

WONlKAfKaoHM

W SZ Y S T K O  D L A  W S Z Y S T K IC H .

. C E N A  K R O N I K I -  
W warszawie: K w artaln ie  R sr. 1 kop. 3 5 . '(z łp . 9 ).

,, „  Miesięcznie kop. 45, (złp . 3 ). '
K nm er pojedyńczy kop. 2 >/2, (groszy 5 ).
Ra pfftzoie:. w. Królestwie kw artał. R sr. 2 kop .25 (złp 15 
W C esarstw ie : Rocznie R sr. 13,— Półrocznie t. kop. 50).

„  , ,  Kwartalnie Rsr. 3 kop. 25 (w  kopertach)!

B iuro  Redakcyi i K antor głów ny w  litografii A . Dzwon- 
kow skiego i S pó łk i (daw niejPecq'a) ulica M iodowa N. 482

—  Z  Petersburga dnia  7 (19) marca  1860 r .—  
O g ł o s z e n i e  o d  K o m m is s y i  u j I o r z e n i a  d ł u g ó w  P a ń s t w a  .

Na zasadzie Najwyższego U kazu  z dn ia  26go listopada 
1855 r., w yp ła ta  procentów  6 -ej, 5-cio-procentow ej poży­
czki ma być u iszczoną, za każde półrocze, od 1 K w ietn ia 
do 1 Czerwca i od 1 Październ ika do 1 G rudnia, przez 
wydanie za każdy kupon: w  P etersbu rgu , z Kom issyi 
umorzenia długów  P aństw a , dw unastu rubli pięćdziesięciu 
kopiejek srebrem, albo za pośrednictw em  bankierów , Szti- 
glitza i Oomp. dw udziestu trzech  guldenów  sześćdziesięciu 
censów N iderlandzkich albo dw udziestu sześciu H am burg- 
skich bankow ych m arko w dziesięciu szyllingów  jedenastu 
pfenigów. Z pow odu likw idacyi interesów  domu b an k ie r­
skiego Sztigli Iza i Com p., Kommissya um orzenia długów  
zawiadamia posiadaczów biletów 6ej pięcio-procentow ej 
pożyczki, życzących otrzym ać zap ła tę  za kupony w g u l­
denach N iderlandzkich  albo też w H am burgskich  b anko­
wych m arkach, że w ypła ta  za też kupony, z Najwyższej 
decyzyi, ma być dokonyw aną w term inach wyż wspo- 
m nionych: w A m szterdam ie przez bankierów  H ope i Comp. 
i  w H am burgu  przez bank iera  P . M endelson-Bartoldi.

— JO. K siąże Gor<ezaków, J e n e ra ł-A dju­
tan t Je g o  Ce s a r s k i e j  M o ś c i, G łów nodow o­
dzący 1-szą arm ią, N am iestn ik  K rólestw a, 
w dniu wczorajszym  w yjechał do P ete rsb u rg a .

—  W  K ościele księży F ranciszkanów , p rzy  
grobie ZBA W ICIELA  św iata, kw estow ać b ę ­
dzie JW . K arn ick a  z córkam i, m ałżonka JW .

S e k re ta rz a  S tan u  p rzy  B adzie A dm in is tra­
cyjnej K ró le s tw a .-N a  korzyść zaś S zp ita li 
W arszaw sk ich , kw estow ać będą w kościo łach  
parafia lnych: Sw. J a n a , H offm anow a m ałżon­
k a  Bz. B ad . S tanu; Sw. K rzyża, B em bieliń- 
slia  K aszte lanow a, w raz z M arszałkow ą O rze- 
szko. Sw. A leksandra , M arszałkow a Ciechoń- 
ska, P P . K anoniczek, p. Z abłocka. W  kościele 
Sw. K rzyża, 11a korzyść B rac tw a  P ań  M iło­
s ie rd z ia  Sw. W incentego  a  P au lo , odw iedza­
jących  ubogich i chorych w ich w łasnych 
m ieszkan iach , kw estow ać będzie hr. z O rset- 
tich  W ładysław ow a L ub ieńska, wraz z hr. 
K aro low ą K rasiń sk ą .

- -  W  dniu 19 (31) b. m. r . w Sobotę o 
godzinie 6 w ieczorem  odbędzie się posiedze­
n ie cen tra lne  W arszaw sk iego  T ow arzystw a 
D obroczynności.

—  K om ite t B esu rsy  K upieckiej, m a honor 
uw iadom ić szanow nych Członków z ich  r o ­
dzinam i o raz  i publiczność iż w p rz y sz łą  so ­
botę t. j. 31 b. m. i r . o godzinie 7 w ieczo­
rem , w sa li te jże B esu rsy  pan  P rażm ow ski 
w ykładać będzie po ra z  d rugi A stronom ią 
popularną.

—  W arszaw skie Tow arzystw o D obroczyn- 
ności.— W  upłynionym  m iesiącu  L utym  r. b. 
u trzym yw ało  w dom ach Insty tu tow ych  w śre- 
dniem  p rzec ięc iu  dziennie: starców  i ka lek  
obojej p łc i osób 316 k tórych  kosz t żywienia 
w ynosił rs . 608 k. 57. S iero t obojej p łc i 165, 
a koszt żyw ienia tychże czynił rs . 293.k. 31. 
D o ośm iu sa l ochrony uczęszczało  z p rzecię- 
cia dziennie dzieci obojej p łc i 366, k tórych

k o sz t żyw ien ia wynosił rs. 109 k. 38. W  za ­
k ła d z ie  N iem ow ląt było z przecięcia dzien­
n ie dziec i 14 k tó rych  żyw ienie"kosztow ało 
rs . 6 k. 56. N a ob iadach  5 groszowem i zw a­
nych, by ło  dziennie osób 90 z tych n a  koszt 
JO . k s ię c ia  N am iestn ika  osób 44, sporządze­
n ie zaś w szystk ich  obiadów  kosztowało" rs . 
124 k . 39 . N a zupę B um fordzką uczęsz­
czało z p rzecięcia  dziennie osób 114, a koszt 
spo rządzen ia  tejże w ynosił rs . 76 kop. 33. 
U bogim  n a  m ieście udzieliło  Tow arzystw o 
w sp arc ie  następujące: P ieniężne s ta łe  od k. 
90 do rs . 1 k. 50, osobom 40 za rs. 40  k. 
65. Jednorazow y zasiłek  od rs . 1 do rs . 6, 
osobom  30 za rs . 58 k. 50. W  lekarstw ach  
udzieliło w sparcie osobom 115 oraz w d rze­
wne osobom  334. P ase k  rup tu row y o trzym a­
ło osób 2. W  ogóle zatem  żywiono i w spar­
to  osób 1586, a  ogólny k o sz t sam ej żywno­
ści w ynosił rs. 1218 k. 55. Z kasy  pożycz­
kowej w tymże m iesiącu lutym  r. b. udzieli­
ło  Tow arzystwo pożyczki rzem ieślnikom  i o- 
sobom z p rac y  rą k  utrzym ującym  się  26 
w kw ocie rs. 1206. N akoniec w ciągu m ie­
siąca lu tego  r. b. przyjęto do In sty tu tu  W a r­
szaw skiego T ow arzystw a D obroczynności s ta r ­
ców i k a lek  m ęzczyzn 4 kob ie t 7 razem  o- 
sób 11 .— Z m arła  B ogucka Ewa.
Si?— N a wystawę krajow ą sztuk  pięknych 
p rzy b y ły  nas tępu jące  obrazy: a) Jab ło ń sk ie ­
go M adonna , b) Schouppe, k ra jobraz  B ab- 
sztyn, c) B uskiew icza Polow anie na dzika, 
d) M arka w idok z pod  Bielan, c) K ainińskie- 
go cztery  po rtre ty , dwa m ęzkie i dwa kobie-

ZMK0IIT0SC1 TEGOCZESU.
YI.

Napoleon 111.
(D alszy ciąg. —  P a trz  N er 85.)

Bząd francuzki lękając się  nowego spisku, 
zażądał od Zw iązku rzeczypospolitej szw aj­
carskiej, żeby oddaliła  Ludw ika N apoleona 
z te rry to ry u m  Szwajcaryi, a  w raz ie  odmownej 
odpowiedzi, książę M ontebello p o se ł fran cu ­
zki m ia ł zażądać paszportów . P o w sta ło  z te ­
go pow odu wielkie w zburzenie. K an ton  T h u r- 
gown i iz ą d  federalny chcieli narazić  się n a  
wszelkie ostateczności, a  nie pozwolić n a  wy- 

alenie jednego z obyw ateli swoich: gdyż 
stop ień  k a p ita n a  w wojsku szw ąjcarskiem  n a ­
dawał Ludwikowi N apoleonow i praw o oby­
w atelstwa, Ju ż  zebrało  się  n a d  g ran icą  F ra n -

I cyi 20  do 25,000 w ojska, lecz książę  ośw iad­
czył, że nie chcąc narażać  Szw ajcaryi na 
zam ieszki i w ojnę, dobrow olnie opuszcza 
sw oją p rzy b ran ą  ojczyznę.

U dał się  do A nglii. O siad łszy  w Londynie, 
z p rzy jació łm i w iernem i jego  spraw ie, był 
tam  celem  grzeczności k la ssy  a ry s to k ra ty ­
cznej, a  czasem  naw et w spó łczucia  ludu. 
B yw ał n a  zabaw ach  tow arzysk ich , w tea trze  
w łoskim  i francuzk im , i w iele odwiedzin 
przyjm ował. W  L ondynie w ydał w następnym  
roku , najw ażniejsze pism o swoje: Idee N a p o ­
leońskie, k tó rego  k ilk a  edycyi wyszło we F ra n - 
cyi. B y ła  to  obrona m onarchii napoleońskiej, 
w ynikającej z g łosow an ia  ludu  i uświęcającej 
w sze lk ie  fa k ta  i w szelkie p raw ne zasady 
p rzy ję te  w ro k u  1789. k tó re j N apoleon by ł 

( wykonawcą testwment-bwym. C iąg łe u lepszanie 
j społeczeństw a, ( n ieuchronny  sku tek  nięzwal- 

czonej potrzeby* udoskonalenia, w ystawione 
w nim  je s t  jaktf za leżące nie od ludu, lecz 
od sta łego  dzia łan ia  rządu . „B ząd, mówi au ­
to r , nie je s t  bynajm niej ja k  tw ierdzili .n iektó­
rzy  ekonom iści, złem  koniećznem ,. k c # -p rz e ­
ciwnie, głównym i d o b r t ó p w l f f ' ki£i‘owni-

k ie m , w szelkiego organizm u spółecznego.” 
W  tym że czasie, Ludw ik Napoleon założy ł we 
F ran cy i nowy organ peryodyczny, p; t. K a p i­
tol: k tóry  łącznie z D ziennikiem  H and lu , po ­
święconym jego spraw ie, rozpośc iera ł jego 
w yobrażenia i przypom inał jego nazw isko.

W ypadki roku  1840, sk łoniły  go do no­
wego zam achu. B ząd Ludw ika F ilip a  sp ro ­
w adził do F rancyi zw łoki cesa rza  N apo leona, 
a  jednocześnie F rancya p rzez  t r a k ta t  15go 
lipca, odosobniona od innych m ocarstw , p o ­
n iosła  ciężką klęskę w dyplom aeyi. Z daw ało  
się dziedzicowi cesarza, iż to  je s t  n a js to so ­
wniejsza chwila, żeby odw ołać się do zd an ia  
narodu, któryby p rzez  głosow anie pow sze­
chne w yrzekł, co w ybiera , czy dynastyą  o rle ­
ańską, czy napo leońską . Tym  razem  nie 
chc ia ł zapew nić sobie, n aw e t tego w spó łudzia­
łu , ja k i by ł pozyskał w .S trasb u rg u , u łożv ł i 
w ydrukow ać k a z a ł  odezwy do ludu  i w ojska, 
w k tórych  p rzypom ina im  w łasne ich  d o b ro ’ 
honor i p raw a, o raz  p o stan o w ien ia  m ianujące 
p a n a  T h iers ńaczeln ik iem  rzą d u  tym czasow e­
go, a potem  z p ięćdziesięcią  towarzyszów i 
s ług , k tó rzy  prócz p. P ersigny  i M on th o lon ,
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ce, f) Sypniewskiego Hetm an Koniecpolski i 
Kostrzewskiego Scena we dworze.

— Na prelekcyą p. Aleksandrowicza, w sali 
gm achu Resursy K upieckiej, jeszcze więcej 
przybyło słuchaczów niżeli na  poprzednie. Na 
godzinę przed rozpoczęciem w ykładu, już 
wszystkie miejsca były zajęte i  mnóstwo osób 
odejść m usiało. . Jej celem była Botanika. 
Skreślił p. A leksandrowicz definicyą tej nau­
k i i jej h isto ryą  w skróconym zarysie. P li­
niusz u  starożytnych, Lineusz, na końcu 17go 
wieku naszej ery, są dwaj głównemi twórca­
mi tej nauki. Po tern oddał sprawiedliwość 
zasługom  Schlendera i Browna. Następnie 
wyłożył ważność fizyologieznych postrzeżeń 
w botanice. Mówił o rozmaitości kształtów  
roślin, o komórkach i sokach w nich krążą­
cych, o kształceniu komórek i tkanek komor- 
kowatych, ich kształcie i przeznaczeniu w or­
ganizmie rośliny. Też same zalety odzna­
czały ten  w ykład co i poprzedzające, słucha­
no go z powszechnem zadowoleniem.

—  P an  Linkowski, dzisiejszy dyrektor tra p ­
py dramatycznej grodzieńskiej, ma w przy­
sz łą  niedzielę wystąpić w' teatrze Rozmai­
tości.

— Czytamy w K urjerze W ileńskim, że pan 
M ajeranowski m alarz przygotował illustracye 
do P ana  Tadeusza, K onrada W alenroda i 
Grażyny.

—  Czytamy w Czasie Krakowskim: Bawi 
tu  w przejeździe p. Kazimierz Bieńkowski, 
technik, który powziął olbrzymi zam iar za­
stąpienia pary nową i niekosztowną siłą  ru ­
chu. Oto, co nam  pisze jeden ze znawców i 
techników krakow skich o tym nowym motorze: 
P . Kazimierz Bieńkowski, budując barany hi- 
drauliczne przekonał się, iż Montgolfier roz­
w iązał swe odkrycie tylko w połowie; zasta ­
nawiając się nad drugą częścią, pad ł na 
szczęśliwą myśl połączenia lew ara albo smo­
czka" znacznej wysokości z baranem  hidrau- 
licznym. Sztuczny spadek i rozprężliwość po­
w ietrza przyczyniają się głównie w jego na­
rządzie do poruszania turbiny, której siła  
może być zastosow aną do wprawienia w ruch 
w szystkich machin. K rążenie ustawiczne wo­
dy i powietrza ma wiele podobieństwa do 
ruchu krwi u  zwierząt. P. Kazimierz Bień­
kowski zamyśla udać się za granicę, aby 
wystawić model odpowiedni swej myśli, a je ­
żeli ten stwierdzi praktycznie myśl szczęśli­
wie pojętą, to m echanika wzbogaci się no- 
wą siłą  poruszającą, której skutki byłyby nie-_

nie wiedzieli o jego zam iarach, wsiadł na pa­
rowy sta tek  angielski Edimbourg Castle i 
w m undurach francuzkich wylądował z niemi 
razem  pod Vineraux, o milę od Boulogne. 
Trzech tylko ludzi czekało tam na niego; je ­
dnym z nich, był porucznik Aladenize z pu ł­
k u  stojącego w mieście. Nazwisko Napoleo­
na, widok orłów, obecność księcia, okrzyki 
jego tow arzyszów , z początku pociągnęły 
żołnierzy; lecz niezwłocznie przybiegło woj­
sko wierne rządowi i odparło stronników księ­
cia. W szelki opór na nic się nie przydał, o- 
toczono księcia, ścigano aż do brzegów mo­
rza, i wszystkich wzięto w niewolę.

W ypadek w Boulogne s ta ł się powodem, 
sprawy jeszcze głośniejszej, niżeli ta, jak a  by­
ła  w Strazburgu. Wytoczono ją  przed sądem 
parów. Obok obrony p p . B erryer i Ferdy­
nanda Barrot, książę Ludwik Napoleon chciał 
czytać na pierwszem posiedzeniu sądu 28go 
września, przemowę, w której wyraził myśl i 
oznaczył stanowisko swoje, kończącą się te- 
mi słowy: „Panowie! wyobrażam w obec was 
zasadę, sprawę, klęskę. Zasadą jest władza 
narodu, spraw ą cesarstwo, a klęską W aterloo.

ocenione, gdyż polegałaby na dwóch odwie­
cznych siłach, jakiem i są: powszechne ciąże­
nie i rozprężliwość powietrza.

—  Pulcherja z Michałowskich Parznicka, 
wdowa po ś. p. Janie Radcy Stanu P arzn i- 
ckim, dziedziczka dóbr Ciołkowa w Gub. P o ­
dolskiej, opatrzona Sw. Sakram entam i przed- 
onegdaj przeniosła się do wieczności.

— Michalina W attson zaonegdaj przenio­
sła  się do wieczności.

— Mieczysław Bakinowski, urzędnik R zą­
du Gub. Augustowskiego, przeżywszy la t 25, 
po kilko-miesięcznej chorobie, rozstał się z tym 
światem.

— Antonina z Radkich Koelichen, obywa­
te lka  ziemska, po długiej i ciężkiej chorobie 
przeżywszy la t 70, rozstała się z tym świa­
tem dnia 26 b. m. w dobrach Ruszki.

—  Filip-Nerjusz Kochanowicz, emeryt, prze­
żywszy la t 74, w mieście Sempolnie powie­
cie W łocławskim  rozstał się z tym  światem.

—  W dniu wczorajszym przyjechało do 
W arszawy koleją żelazną osób 297, wyje­
chało 309.

— W czoraj w teatrze W ielkim  po balecie 
Asmodea, przywołane panny: S traus 20-kroć, 
F rejtag  16-kroć, W ywiórska 2-kroć, oraz pp. 
Antoni Tarnowski 9-kroć, Popiel 4 -k roć, 
Meunier 2-kroć.

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE-
A N G L I A .

L ondyn , 27 marca. Morning Chronicie p o ­
wiada, że wielkie m ocarstwa zgrom adzą się 
zapewne za parę tygodni na kongres w Lon­
dynie.

D aily-N ew s  gwałtownie atakuje politykę 
francuzką.

Dzisiejszy Times mówi:
Rozprawy które zeszłej nocy miały miejsce 

w Izbie niższej, nie zostawiają żadnej drogi 
dla nowych kombinacyi. Russell oświadczył, 
że serdeczne przymierze z F rancyą skończy­
ło się i że Anglia musi szukać gdzieindziej 
przyjaciół; je s t to widocznie alluzya do P russ. 
Tak więc znikło zaufanie, któreśm y pok ła­
dali w nowym traktacie handlowym. Cesarz 
będzie się trzym ał jak  najściślej wykładów 
tego trak ta tu  i zobaczymy go z rozmaitemi 
komentarzami. Obudźmy się ze sn u , po­
wiedzmy cesarzowi, że zostaliśmy zawiedzeni 
i że nie mamy już wcale zaufania.

Londyn , 27 m arca (wieczorem). Na odby-

Jako  wyobraziciel sprawy politycznej, nie 
mogę was przyjąć za sędziów mojej woli i 
czynów. Form y wasze nie uwiodą nikogo. 
W tej walce, je s t tylko zwycięzca i zwycię­
żony. Jeżeli należycie do strony zwycięzcy, 
nie mogę od was spodziewać się sprawiedli­
wości, a wspaniałomyślności waszej nie chcę.” 
Po wysłuchaniu zeznań świadków, prokurator 
generalny Frank-C arrń , silnie popierał o- 
skarżenie. Po tern z kolei mówili obrońcy. 
P an  B erryer utrzym ał sprawę na wysokim 
stopniu kwestyi politycznej i szczytnie mó­
wił. 9go października sąd parów ogłosił 
wyrok. Nie chcąc przywiązywać do imienia 
cesarza Napoleona kary hańbiącej, skazał 
księcia K arola Ludwika B onapartego, na  nad­
zwyczajną karę  dożywotniego więzienia. Jego 
towarzyszów skazano zgodniej z p rzepisa­
mi praw a karnego: Aladeniza na  deportacyą, 
innych na la t 20, 15, 10 i 5 więzienia.

N azajutrz wysłano Ludwika Napoleona do 
fortecy Ham. Znosił niewolę swoją z re- 
zygnacyą i dum ą; dowód tego znajdujemy 
w jednym  z jego listów: „Nie pragnę Wyjść 
z więzienia, gdyż jestem  tu  w miejscu wła-

tem  przed chwilą posiedzeniu Izby niższej 
p. K inglake oświadczył, że jeśliby gabinet 
chciał trzymać się polityki zapowiedzianej 
na wczorajszem posiedzeniu, w takim razie 
on wstrzyma się z przedstawieniem swojego 
wniosku w przedmiocie wcielenia Sabaudyi.

(Nor di)
A U S T R Y A.

Wiedeń, 24  marca. Potwierdza się że część > 
wojska urlopowanego powołaną znów będzie. 
Nad Po zbiera się korpus okupacyjny, i woj­
ska do niego naznaczone są już w "marszu. 
P rotestacye wielkiego księcia Toskanii, księ­
cia Modeny i księżnej Parm y przeciw anne- 
ksyi będą ogłoszone zaraz po urzędowem o- 
głoszeniu anneksyi W łoch środkowych do 
Sardynii. Że cesarz austryacki także będzie 
protestow ać donosiliśmy już. W  tej protesta- 
cyi wystąpi cesarz w charakterze swym wiel­
kiego księcia Toskanii i jako podpisany na 
trak tac ie  zurichskim. * Ż W erony nadeszła 
wiadomość, że w ostatnich dniach odbyły się 
tam  liczne aresztowania. Mianowicie odkryto 
tam  spisek, który miał doprowadzić do re- 
wolucyi. Doniesienia czynione z wielu stron 
jakoby hr. Griinne porzucić m iał swój urząd 
wielkiego koniuszego i odjechać do swych 
dóbr w Czechach dotąd się nie potwierdza. 
P raw da, że śledztwa czynione ostatniemi 
czasy, dotknęły go nieprzyjemnie, bo naprzy- 
k ład  baron  Eynalten jem u swoje stanowisko 
zawdzięczał; ale dotąd hrabia jeszcze nie podał 
się do dymissyi. (Schl .Ztg.)

F  R A N C Y A.
Paryż, 26 marca. Ze wszystkich państw, 

jedna Anglia wyraziła się w sposób dość nie­
przyjazny polityce francuzkiej, w odpowiedzi 
na depeszę p. Thouvenel’a. Jeżeli mamy wie­
rzyć różnym dziennikom, nota angielska wy­
raża zdanie wyrażone w parlamencie; i na­
wet ma dawać do zrozumienia że rząd 
mógłby przyłączyć się do wniosku Kinglake, 
który zdołał dotąd odroczyć. Jeżeli prawda 
że powzięto takie postanowienie, to byłby to 
tylko środek zabezpieczenia ministerstwa. 
Anglia przez 25 la t nieuznaw ała zaboru Al­
gieru: w najgorszym razie postąpi tak sa­
mo względem Sabaudyi i Nicei. Constitution­
a l  sąclzi nawet, że ta  protestacya w niczem 
nie zmieni dobrych stosunków między dwoma 
rządami.

Co do Szwajcaryi, sądzą tutaj że i ona nie 
je s t daleką od przyjęcia pod pewnemi warim-

ściwem dla mnie. Z nazwiskiem które no­
szę, potrzeba mi albo ciemności więzienia, 
albo św iatła w ładzy.” Towarzystwo gene­
ra ła  Montholon i doktora Conneau, osła- 
rzało  mu jego samotność, a głównie szu­
k a ł rozrywki w naukach. W  Ham napisał 
dytyramb D o cieni cesarza i. następujące pi­
sma: „Uwagi nad piorunującemi lontami i 
nad zaprzęgami. Ułomki historyczne o upa­
dku Sztuartów. Odpowiedź panu Lamartine, 
na jego zarzuty przeciw konsulatowi i cesar­
stwu. W ytępienie pauperyzm u, w które® 
w prost przystępując do zadania społecznej 
pomocy, radzi zakładanie osad w najnieżyz* 
niejszych okolicach Francyi, a to przez uży­
cie kapitałów dostarczonych ze skarbu pubh- 1 
cznego. Posyłał oprócz tego artykuły do 
dzienników dem okratycznych, pracował do | 
D ykcyonarza encyklopedycznego i pisał do 
wielu osób listy, których zbiór byłby bar­
dzo ciekawym.

Więzienie Lndwika Napoleona trwało az 
do początku roku 1 8 4 6 . Znosił je  cierpliwie. 
W tej epoce jego ojciec ciężko zachorował i 
chciał się pożegnać z synem. Wówczas zazą-



kami, faktu spełnionego. Jednakowoż depe­
sza z Bernu donosi, że rada związkowa ka­
zała postawić na stopie wojennej kilka od­
działów kontyngensu kantonów graniczących 
z Francyą i Sabaudyą: ale zdaje się że ta  
demonstracya w gruncie nie ma nic zagra­
żającego. {Nord.)

W Ł O C H  Y.
Turyn, 23 marca. P. Ricasoli pojedzie ju ­

tro do Toskanii. W edług wszelkiego p ra ­
wdopodobieństwa będzie prezydentem Izby 
deputowanych. P. Ratazzi, który dotąd był 
prezydentem Izby piemonckiej i którego p ra ­
gnęli wszyscy znów na to miejsce, usunął 
się* od niego, z delikatnością, k tó ra  mu czyni 
honor, i zaproponował kandydaturę tego 
miejsca człowiekowi, który od dziś jednoczy 
w sobie program  jedności włoskiej i wytrwa­
łości polityki, niedbającej na żadne prze­
szkody.

Spostrzeżono wczoraj zupełną prawie nieo­
becność ciała dyplomatycznego w teatrze. 
P. Coelło, m inister hiszpański, który był 
w swej loży podczas przybycia króla z p. 
Ricasolim; cofnął się w głąb loży i wyszedł 
zupełnie po chwili. Jeden  tylko hrabia P i­
per, m inister szwedzki, został się na swem 
miejscu aż do końca widowiska.

Nieugodzono się jeszcze ostatecznie co do 
sposobu administracyjnej autonomii Toskanii. 
Kwestya ta  może będzie rozstrzygniętą dziś 
na radzie ministrów przy w spółdziałaniu p. 
Ricasoli. Prawdopodobnie, książę Carignan 
będzie mianowany namiestnikiem i będzie 
mieć ministrów: finansów, w ew nętrznych, 
sprawiedliwości, oświaty i robót publicznych, 
którzy się będą nazywać dyrektorami. Zale- 
żyć b ę d ą o d  m inisterstw a w Turynie.

W yszukują teraz w Turynie odpowiedniej 
sali na posiedzenie królewskie 2go kwietnia. 
Żadna z tych; k tóre dawniejszemu parlam en­
towi służyły nie może się przydać. Oprócz 
deputowanych i senatorów, rachują jeszcze 
około 600 osób, dla których potrzebne będą 
stalle.

Drugą kwestya bardzo zajmującą publi­
czność, jest nazwa nowego państwa. Najprę­
dzej przyjęty będzie tytuł: Królestwo W ło­
skie (Regno Italico). P. Ricasoli go propo­
nuje.

Jeden p rała t rzymski, należący do znako­
mitej bardzo familii medyolańskiej, przed­
stawił Papieżowi pierwszy a dres duchowień-

dał. książę od ministrów, a potem od Ludwi­
ka Filipa, żeby mu pozwolono udać się do 
ojca, obowiązując się pod słowem honoru, że 
powróci na każde wezwanie. Król i m inistro­
wie odrzucili to żądanie, a wtenczas zaczął 
myśleć o ucieczce i za pomocą doktóra Con- 
neau, prędko dokonał swego zamiaru. 25-go 
maja rano. wyszedł z Ham, przebrany za rze­
mieślnika, z deską na ramieniu, w oczach żoł­
nierzy i strażników swoich, dostał się do Bou­
logne, a ztam tąd do Anglii, Daremnie zarę­
czał w liście do posła francuzkiego pana de 
Saint-Aulaire, że nie Uczyni, odtąd żadnego 
zamachu przeciw rządowi; wpływ kró la  F ili­
pa skłonił księcia Toskanii, że mu nie po­
zwolił pożegnać się, z umierającym oj­
cem. Od tego czasu, aż do rewolucyi fran- 
cuzkiej w lutym 1848, mieszkał w Londynie. 
Natychmiast po jej wybuchnięciu przybiegł do 
Francyi i ofiarował usługi swoje tymczasowe­
mu rządowi, który obawiając się, żeby jego o- 
becność nie była powodem niepokoju, wezwał 
go do opuszczenia kraiu. Ludwik Napo­
leon zezwolił na to i oświadczył, że ta  ofiara 
fest dowodem czystości jego zamiarów i przy-

stwa medyolańskięgo do W iktora Emanue­
la; gdy p ra ła t zaczął robić niektóre uwagi 
wsposobie nagany tego adresu, powiedział P a ­
pież pomyślawszy troche: może maja racyą!

(Schl. Z tg.)

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Frankfurt, 26 marca. P russy złożą nowe o- 

świadczenia do protokółu, tyczące się kom- 
petencyi związku w sprawie hesskiej, i będą 
obstawać przy swem zastrzeżeniu.

Paryż, 26 marca. Papież wymaga wystąpie­
nia wojsk francuzkich z Rzymu. Negocyacye 
ciągle trwają. Armia papiezka osadzi Rzym, 
neapolitańska M archie i Umbryą. Benedetti w 
Turynie ułatw ił ostatnie trudności co do u- 
stąpienia Sabaudyi. Constitutionnel twierdzi, 
iż król wyda proklam acyą w której uwolni 
Sabaudczyków od złożonej mu przysięgi.

Turyn, 26 marca. Dziennik urzędowy ogła­
sza dziś dekret o zarządzie Toskanii. Książe 
Carignan mianowany namiestnikiem Toskanii 
i dowódzcą wojsk lądowych i morskich. R i­
casoli mianowany generalnym gubernatorem. 
Armia Emilii i Toskanii włączona do Sar- 
dyńskiej.

Londyn , 26 marca. Times ogłasza protesta- 
eyą 11,502 mieszkańców Faucigny, Chablais 
i Genevois, w której ęświadczają się przeciw 
wcieleniu do Francyi i żądają albo przy Sar­
dynii zostać, albo przyłączyć się do Szwaj- 
caryi.

B e m , 26  marca. R ada związkowa miała 
wczoraj wieczór długie posiedzenie. W czasie 
tego nadeszła wiadomość, że 28go marca 600 
Francuzów osadzi m iasto Anuecy. Natychmiast 
wydano rozkazy ściągnięcia oddziałów wojsk 
w kantonach Bern, W aadt,N euenburg i W allis.

B ern , 28 marca. Rada związkowa wczoraj 
na posiedzeniu nadzwyczajnem postanowiła 
dać nowe instrukćye posłom w Paryżu i Tu­
rynie. Ci mają stawić żądanie, aby w neutral­
nych prowincyach Sabaudyi status quo był 
w zupełności utrzymanym, aż do ostateczne­
go roztrzygnięcia tej sprawy, aby Szwajcarya 
mogła odpowiednio do swych praw i interes- 
sów wystąpić. Na ten cel R ada związkowa żą­
da zebrania mocarstw na konferencyą w któ- 
rejby i Szwajcarya m iała miejsce i głos.

Florencya, 26  marca. W szyscy kandydaci 
sprzyjający anneksyi przeszli bez współzawo­
dników; wielu wstrzymywało się od wybo- 
rów. We Florencyi wybrano pp. Ricasoli, Ca-

wiązania do Francyi. Nie m ięszał się do wy­
borów na członków zgromadzenia ustawodaw­
czego, do którego weszło wielu jego krewnych. 
Lecz przy wyborach częściowych w czerwcu, 
został obrany w Paryżu i w trzech innych 
departamentach. Jego nazwisko zaczynało być 
powodem mocnego w zruszenia między ludem. 
12go czerwca pan de Lam artine żądał w imie­
niu Komissyi wykonawczej, żeby prawo o wy­
gnaniu Bonapartych z roku 1832, było do nie­
go zastosowane i wydano telegrafem  rozkaz 
do wszystkich prefektów, żeby go uwięzili. 
Mimo tego, zgromadzenie uznało go w dniu 
13go czerwca reprezentantem  ludu, a naza­
ju trz otrzymało od niego list, w którym wy­
nurza, iż mocno ubolewa nad tem, że jego 
imie, godło porządku, narodowości i chwa­
ły służy do podniecania niezgody w kraju, 
lecz następne wyrażenie. „Jeżeli mi lud na­
znaczy obowiązki, zdołam uczynić im zado- 
syć” wywołało gw ałtow ną burzę, a mówcy 
republikanccy protestow ali przeciw temu o- 
świadczeniu nowego pretendenta, logo czer­
wca Ludwik Napoleon przysłał prezydentowi 
zgromadzenia dymissyą swoją.

vour, Peruzzi, i Buoncompagni. W Liworno 
wybrany został Poerio.

Berlin, 26 marca. P rotestacya Szwajcaryi, 
złożona wielkim mocarstwom nadeszła tu  
przedwczoraj. Prussy traktują z Anglią co 
do odpowiedzi, jaką mają dać Szwajcaryi.

M adryt, 26 marca. Wczoraj o godzinie 2ej 
m arszałek O’Donnell żawarł zawieszenie bro­
ni i wraz podpisano preliminarya pokoju. Te- 
tuan  będzie ustąpiony Hiszpanii na wieczne 
czasy i Marokańczycy zapłacą wielką summę 
jako koszta wojenne.

P aryż, 27 marca. Pays donosi, że generał 
Lam oriciere pojechał do Rzymu i  przypomina 
artykuł kodeksu Napoleona, że każdy Fran­
cuz wstępujący do zagranicznej służby bez 
upoważnienia swego rządu, traci prawo oby­
w atelstwa we Francyi.

Pays ubolewa nad słowami pełnemi gory­
czy lorda Russell. Pays zaprzecza pogłosce 
jakoby Papież i" król neapolitański opuścili 
swe stolice.

R zym , 24  marca. Wczoraj Papież miał 
allokucyą w konsystorzu. Treść jej niewia­
doma. Wiemy tylko że ekskomunikacyi króla 
sardyńskiego nie wyrzeczono. Wczoraj przy­
puszczalni dowódzcy ostatniej manifestacyi, 
wypłynęli z Civita-Vecchia. Około dwadzie­
ścia osób było aresztowanych.

Generał Goyon ogłosił energiczny rozkaz 
dzienny, ganiący podżegaczów. Rachuje na  
szlachetny charakter oficerów francuzkich i 
gani niezręczność i ślepą gorliwość żandar­
mów rzymskich.

Wczoraj odbyła się spokojna m anifestacya 
stronników Papieża, w kościele Ś-go P iotra.

Londyn , 28 marca. Dzisiejsza Morning-Post 
powiada: Nie gwarantowaliśmy posiadłości 
sabaudzkich, ale gwarantowaliśmy neutral­
ność Chablais i Faucigny. Na odezwę Rady 
związkowej do mocarstw, tylko Anglia dała 
odpowiedź, pełną honoru i godności.

Dzisiejszy Times powiada:
Na przyszłość nie będziemy już wierzyć 

słowom cesarza Napoleona. Nie masz już* 
serdecznego porozumienia, Francya nie je s t 
już naszym sprzymierzeńcem, ale mimo to  
nie jesteśm y słabsi w równowadze europej- 
sldtej.

Daily-News powiada: Francya nie jest już 
sprzymierzeńcem Anglii, ale Anglia nie bę­
dzie konspirować z pretendentami. Związek 
handlowy połączy oba narody.

( Nord , Staats-Anz.)

Dopiero we wrześniu powrócił do Francyi, 
przywołany pięciokrotnym wyborem. Na po­
siedzeniach mało mieszał się do rozpraw, na­
leżał do Komitetu oświecenia publicznego i 
tylko parę  razy głos zabrał ażeby podzięko­
wać za okazanie współczucia, albo odepchnąć 
gwałtowne napady przeciw sobie wymierzone. 
Skoro tylko został członkiem zgrom adzenia, 
już zaczęto mówić o nim jak o kandydacie dopre- 
zydentostwa, myśl ta  coraz to  bardziej roz­
szerzała się i wzniecała obawę między człon­
kami, którzy przecież nie śmieli wyłączyć 
artykułem nowej konstytucyi, dawnych ro ­
dzin panujących we Francyi od prezydencyi, 
a dziesiątego października form alnie znie­
śli prawo wygnania istniejące przeciw człon­
kom rodziny cesarskiej.

(Dokończenie nastąpi.)
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Wiadomości handlowe.
Ceny targowe Warszawskie,

z  dnia  29 m arca  I8 6 0  roku, płacono:

P  r 0  d u k  t a .
za  

czetw ert 

rs.| kop.

za
korzec

! rs. | kop

Z y t a ........................................ 5 63 3 43V*
P szen icy .................................. 8 73 5 32 y 2
G rochu p o ln ego . . . . — — — —
G r y k i....................................... — •— — —
J ę c z m ie n ia ........................... — — — —
O w s a ........................................ 3 69 2 25
K artofle. . . . . . 1 64 1 —
K asza  ja g la n a . . . . — — — —

„  gryczana. . . . — — — —
„  „  drobnej. — — — —
„  jęczm ienna . . 6 15 3 75

z a p u d.
rub. sr. kop .

M ąka pszenna p rzed n ia . — —
55 55 zw ycz. . —
„  żytn ia  p y tlow a  . —
,,  gryczana. . . . 6 3 ' /2

S ł o m a ................................. — 25
Sian o . . . . . . . _ 33
M a s ł o ................................. 9 30

a  5

K U K W  G I B Ł O  Z I f t I t A i Y I C Z N Y r i f .

B e r l in ,  2 9  m a r c a  1 8 6 9  r. p ł a c ą :
5 -ta  Serya  S tieg litza za rs. 100 94 -i

&
6 -ta  Serya  S tieg litza „  „  1 00 104% P*

P o lsk ie  O bligacye Skarbowe „  „  1 0 0 82 Ya M
„  L isty  Zastaw ne „  „  90 86> /8
„  B ile ty  B ankow e „  „  90 8 7 % ?.

W e x l e . g
N a  W arsza. z term inem  krótkim  za rs. 90 871/4 1

„  Petersburg „  3 tygod . „  „  100 96%
„  L on d yn  „  3 m ieś. „  1 f . st. 6 - 17% )
„  P aryż „  2  „ „  3 00  fr. 791/6 . £
„  H am burg „  2  „ „ 300  mrc 1 9 0 1/4 fr
„  W iedeń  „  2 „ „  150 złr. 7 4 '/a

W i e d e ń . z ł .  reńs:
W e x e l na  L on d yn . za  1 0  f . st. 131 75
A k e y e  K redytu  R uchom ego „ 2 0 0  z ł.r . 190 60

P a r y  i . żą la ją : *-*s
3 %  R enta za 1 0 0  fr. —  — 3
K red yt R uchom y ,, 1 ,0 0 0  fr. —

Dep. telegr. ż y to  w  B er lin ie  na dostaw ę w  m iejscu  
5 n / ł  talarów, na w iosen ną dostaw ę 4 8 3/g za w inspel.

K U B *  G I E Ł D Y  t V l R S / , A « S l i l ( ; , l .

z  d n ia  3 0  m a r c a  1 8 6 0  r. 

M o n e t y .
P ó ł-im p ery a ły  R ossyjsk ie.
D u k a ty  H ollenr. now e w ażne 

P a p i e r y .
O bi. Skarb, za 1 0 0  rsr. (op . k u p .) 
B ile ty  Skarbu królestw a P o lsk ieg o  
L isty  Z astaw ne b ia łe  I I I  Okresu 

(prócz kuponu). . za  15 rsr. 
Wexle

B erlin  .

G dań sk  .
55

H am burg
L on d yn
M oskw a
Petersburg

55
P aryż .

W ied eń .
W rocław

.1 0 0  T al. 2  M .

. 1 0 0  T a l.
. 100 T al. 2  M .
.1 0 0  T al. k . t .

300  B M k . 2 M .
1 F t .  S t . 3 M .
100 R sr . 1 M .
100 R sr . 1 M .
1 0 0  R sr . k . t .

SOOFran. 2  M .
30 0  F ran . 1 M .
150 Z ł. R . 2  M .
1 0 0  T alar. 2  M .

żądano p łacono

R s. kop. R s. | kop

— — 5 61
•— — — —

93 - 92 50
— —

14 90 14 87

102 45 ___ —
___ - - ___ ___

102 45 --- —
— — --- —
155 10 --- —

6 81 --- —
99 66 99 50
99 85 99 66

— — — —
81 90 — — 1

— — — — -

77 40 — —
— — — —

W artość kuponu b ieżącego od O bi. Skarb. l i s .  1 k op , 9 8 %  
od L istó w  Z astaw n ych  kop. 16%

Księgarnia L. Drw^lewskiego przy ul. K ra k o w i,P rzed ,  
w P a ła cu  JW . H r . S t. P o tock iego  N . 415 (ob ok  P . H irszla )  
odebrała następujące n ow ości literack ie: Zasady ekono­
mii politycznej przez I i .  R oschera r łóm aezy ł z niem . K ur- 
p isz eń sk / 1 tom  rs. 2  kop. 25. N ow e u d oskon alone  
Fszczolnictwo W Katowicach p ow iecie  B rzegsk iem  na  
S zląsk u  przez D zierżona, tłóm aczy ł z niem . L om pa 1 tom  
rs. 1 kop. 2 0 . — Księga Świata na rok 1 8 6 0  p o s z y t l .  pre­
num erata na 12  poszytów  rs. 7 kop. 50 . — W  tejże k s ię ­
garn i m ożna dostać Żywoty ŚŚ pańskich 4 tom y za  rs* 3. 
Zasady i całosc Wiary Katolickiej przez X ięd zt, J .G a u -  
m e 9 tom ów  wydanie p ierw sze.

W y szed ł zeszy t 3c i dzieła  Prawo Cy wBfiaię ob o ­
w iązujące w Królestwie Poiskiem, przez Stanisława
Zawadzkiego w ydaw ane, obejmuje: K od ex  C yw iln y .K ról. 
P o ls , od art. 226  do 521, P raw o przechodnie do tegoż  
K odexu; oraz P raw o o M ałżeń stw ie  z r. 1826 od art. 1 -go  
do 33. C ena zeszytu  w  W arszawie kop. 30 . Sprzedaje się  
w Z akładzie L itograficznym  A d . D zw o n k o w sk ieg o  i Sp. 
(A. P ecq ), u lica  M iodow a N ro 482 (now y 4); g d z ie  i p o ­
czątkow e zeszy ty  nab yć można.

S K Ł A D

SZKŁA, PORCELANY I FAJANSU
FRANCISZKA IZDEBSKIEGO,

p rzy  u licy  R ym arskiej, w  dom u lir. P rzezd zieck iego  
N r. 471 a, obok K antoru W . M iihlrad, w prost Banku.

O trzym ał transport Fajansu  a n g ie lsk iego  
b ia łego  i  kolorow ego, jak o  też i Porcelany; 
fo rem k i do legu m in  i galarety, Sa later­
k i ow alne z pokryw am i z fajansu  angielsk ie*
go b iałego, tuzin  t a im y  an. b ia łych  po z ł.9 , c zy li  
rs. 1 kóp . 35 , odznaczające się swoją p raktycznością , p o ­
leca  w yż w ym ien ion y  S k ła d . ( 2 — 3)

NAJDOSKONALSZE

T
do zaprawy P odłóg  i P osadzek,

w  ló żn y ch  w  najpiękniejszych^koloraeh,

ora* M A S S A  BI AŁA W O S K O W A
do posadzek  m ozajkow anych drzewem  różnokolorow em  

jak o  też prędko schnące  
zapraw y lak ierow e i farby o lejne

do p o d łó g  nie w ym agających  froterki, 
w szystk o  to w yrabiane

Vf PATENTOWANEJ FABRYCE LIKIERÓW

J .  A. K R A U S S E ,
przy u licy  Bonifraterskiej w prost K ościo ła , 

sprzedają się po cenie stałej i  nadzw yczaj um iarkow anej 
tak  w Fabryce jak  i w  Składzie Głównym, przy u licy  M io­
dowej !Nr. 4 84  ( 8 ) ,  w prost R ządu Gubern. i w  w ielu  h a n ­
dlach w arszaw sk ich , jak o  też we w szystk ich  m iastach  ca ­

łe g o  K rólestw a i Cesarstwa.
Uwaga. D la  odróżnienia na p ierw szy  rzut oka w yro­

bów  m oich, znanych pow szechnie z dobroci, a na  w ysta ­
w ie  Krajowej zaszczyconych  Medalem, zw racam  u w agę  
Szanow nej publiczności na m oją firmę, paten tow aną ce­
chą fa b ry czn ą , a szczególniej na  odbicie  Medalu, na  
w szystk ich  ob w in ięciach  w yrobów  um ieszczanego, co już  
dostatecznem  jest poręczeniem  dobroci m ego w yrobu, a  z a ­
razem udaremnieniem, w szelkich  w ysileh  naśladow niczych i  
głośnych przech w ałek . (2  — 3 )
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gHŁAD K O Z m iT O S n  P iotra  B ę-  
b r o » v 8 k i e g O ,  dawniej K onop ack i, u lica  ICrakows.- 
Przedm ieście Nr. 385  (4 6 ) , otrzym ał zn aczn y  transport 
Cukru w  G łow ach  i M ączce białej i ż ó łte j, k tóry  po  
cenie fabrycznej najum iarkow ańszej, beczkam i i  częściow o

sprzedaje. T en że S k ład  zaopatrzony z o sta ł w e wszelk' 
a rtyk u ły , t. j. Ocet w inny franc., Oliwę prowancka 
Ni usastardę franc., oraz św ieże towary K olonialne i t  ń’ 
T am że nadchodzą codzien ie  św ieże Drożdże białe 
które na fu n ty  i łu ty  są sprzedawane. Przyjmuje oraz i’ 
prenum eratę na K ronikę W iadom ości Krajowych i 
Z agrań ., niem niej i na  G azetę  W arszaw ską.

t u

U / l W . _ - .  m  ______

■ A ż eb y  zm ieniającym  m ieszkanie, u ła tw ić  wynajem wo­
zów  m eblow ych, dotychczas zbyt daleko, bo na Solcu za­
m aw ianych , urządziłem  K antor takow ych w Składzie IM- 
teryałów  piśmiennych p- Tytza, przy u licy  Miodowej 
pod Nr. 489 , W prO St Sądu AppelaCyjnegO. Upraszam za­
tem chcących  korzystać z w ozów  tych , od la t kilkunastu 
z w ielkiej swej praktyczności cen ionych, iżby wcześnie 7. 
zam aw ianiam i do p . T ytz  zg ła sza li s ię . W ozy  rzeczone zwa­
ne S:einkellerow skiem i są na oryginaln ych  angielskich re­
sorach, co zabezpiecza najdelikatn iejsze rzeczy jak lustra, 
fortepiany, od trzęsien ia , a tem  sam em  uszkodzenia; zni­
żona zaś ich  cena w  porów naniu z cenami przez tragarzy 
lub furm anów jest bardzo dostęp n ą . Wynajmowane być 
m ogą na  dnie ca łe  łub  p ó ł dnie, z końm i lub bez takowych.

Mikołaj Winnicki, w łaścic ie l fabryki pieców
i w ozów  na  Solcu  pod N . 2914 . (8—•>)

P R Z Y J E C H A L I do W A R S Z A W Y .
H .  E C u r o p e j s k l .  Z aborow ski A leks, dzied. z Cho­

cim; N athan E m il kup. z K rólew ca; Ratmanow Michał 
radca dworu z Petersburga; H o lio t A lek s . ob. i Matie Ka­
rol mech. z Kijowa: T uncelm ann G erg as. kol. z Gumbina; 
Brzozow ski Zenon dzied.z Sokołów ka; Morgenstern Herm. 
i  S ilberm an E m anuel ku pcy z L ipska; Saaling Jacobi i 
T itzler  E m il kupcy z  K rólestwa; Schon lang Wilhelm kup. 
z W ilna; A n ger  F rydr. ob. z B rześcia  L itew s.; Schmidt 
K arol w ł fabr. z W rocław ia; O leszk iew icz Janfabr. wyr. 
z ło t. z Berlina; SchlGsser Karol fabr. z Ozorkowa; Rytter 
L eop old , R ytter  Bern. i A nhalt M ich. ku pcy z Opatowa.

H .  ( P o l s k i -  B rzozow sk i W ła d . ob. z Cywin Gorn. 
G órski M ich ał i A urela  córka ob. z Swierczyna; Wada- 
liń sk i H ip . P is . P ccz . z  Ł ow icza; H olew ick i Xawery o - 
z Baby; P asierow sk i T om . o b . z R awy; Pacer Leop. o . 
z Rogowa; M ysiarow icz J ó z e f  S ęd zia  P ok . z Łosic; -to­
m icki W ł. F e l. ob-; L u ck in  S tan is. ob. ze Strzełki; Kie -  
czew ski Ksiądz kan. z Ł ow icza; Majer A l .  fab. z Moskwy, 
A ntoszew ski Rom an dziedzic z S ieraków . ___

W  drukarni J . J a w o r s k i e g o . - W o l n o  d r u k o w a ć .-W a r sz a w a  dnia 18 ( 3 0 ) Marca I8 6 0  r . - S t a r s z y  Cenzor, F. Sobieszczański.

Prassy do k op iow an ia  lis tó w , w ycisk an ialiter i t. d 
na papierze są do nab ycia  w  Z akładzie Optyczno-Mecha­
nicznym  u

J . P ik a  O ptyka m. W arszaw y ul. M iodowa Ner 497 „

A dolf Hnntnr, fabrykant wyrobów 
Introligatorskich i Galanteryjnych
w W arszaw ie, u lica  E lektora lna , N er 755 zamieszkały 
poleca  się  Sz. P u b liczn ości, opraw a d zie ł Mićkiewicza* 
przez n iego  dokonana, pow szechnie je s t znaną. Teraz 
p od ją ł s ię  opraw y G aleryi K rólów  P o lsk ich  wydania. 
A. D zw on k ow sk iego  i sp ó łk a  (A . P ecq). Że się wywiazał 
z przyjętego zobow iązania  w  sposób  zupełn ie zadownlńia- 
jący , każdy przekonać się  m oże w  Z akładzie Litografi. 
cznym , u lica  M iodowa, N er 4  (482) do wydawców Galeryi 
K rólów  należącym . (2—3)

D w a  Lokale parterow e w dom u Ner 1492 B. 
przy ulicy- M arszałkow skiej na rogu Siennej, są do wyna­
ję c ia  od Śgo Jana; sk ładające się: z przedpokoju, pięciu 
pok oi, kuchni, śp iża rn i,izb y  dla służących , piwnic i góry 
w spólnej. D o  jedn ego z n ich  m oże bydź dodana stajnia 
z W ozow n ią .—  W iadom ość u w łaścic ie la  w  tym że domu 
n a  lszy m  piętrze.

W I A D O M O Ś Ć

DLA PRZEPRO W A D ZA N Y CH  Slf.
W oty do przew ożenia m ebli, znane oddawna ze swej 

p rak tyczn ośc i, na an gielsk ich  resorach, daleko większych 
rozm iarów, n iż  dotąd, a tem samem uszkodzenia rzeczy 
najdelikatn iej szych, ja k  lustra, fortepiany i  t. p., ale na­
w et chronią tak ow e od deszczu, oraz T r a g i  z pasami 
k tóre  dotyehże b e z p ła tn ie  dodawane będą, m ogą być wy­
najm ow ane dziennie i na  p ó ł dn ia  z ludźm i, z końmi lub 
bez tak ow ych . C ena ich  w  porów naniu  z cenami tragarzy, 
je st bardzo p rzystęp n ą . Z am ów ienia przyjmują się dzień 
naprzód, przy td icy  P od w ale Nr. 18 , gdzie fabryka dzwo­
nów . ( 1— 3)

TEA.TR ROZMAITOŚCI. Jutro: D a m a i  dziew­
czyna.


